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(N. B.) Artykuły nadesłane nie zwracają się 


Redakcya otwarta od godziny 9 rane do 1 popołudniu i es 
3 do godziny 7 wieczorem. 


0d Redakcyi. 
„Gazeta Lubelska” w kwartale następnym, WY- 
chodzić będzie na dotychczasowych warunkach. 


Szanownych naszych abonentów zalegających W opia- 
cie, uprzejmie prosimy 0 uregulowanie rachmków. 


Z miasta i okolicy. 


— Przekształcenie, Ministeryum dóbr państwa 
roztrząsa obecnie ostatecznie ułożony projekt 
przekształcenia instytutu gospodarstwa wiejskie= 
go i leśnictwa w Nowo:Aleksandryi, na aka- 
demię takiegoż gospodarstwa i leśnictwa z kur- 
sem czteroletnim. Akademia ta, miałaby pra- 


wo przyznawania wyższych stopni naukowych | 


z rzeczonych umiejętności. 

Z przekształceniem -instytutu w w Nowo-Ale- 
ksandryi, ministeryum dóbr państwa, pod za- 
rząd którego ten instytut przejdzie, ma oddać 
do rozporządzenia nowej akademii obręb leśny 
Ruda i sumę wydawaną teraz na utrzymanie 
instytutu powiększyć o rs. 25,000. 

Zatwierdzenie: tego projektu. spodziewane 
jest wkrótce, aby odpowiednie zmiany, mogły 


być wprowadzone z nowym rokiem szkolnym. | 


Czy jednakże tak się stanie, przewidzieć nie- 
podobna, według jednak wszelkiego prawdopo: 
dobieństwa zmiany nastąpią nieco później, mo= 
że dopiero w roku szkolnym 1891. 

— Przypominamy interesowanym, że egzamin 
do klasy pierwszej w tutejszem gimnazyum 
męskiem, rozpocznie się pojutrze, czyli w pią- 
tek o godzinie dziewiątej zrana. 


| 


Kandydaci, powinni 'się stawić w gmachu | 


gimnazyalnym przed dziewiątą przynajmniej na 
kwadrans. 

— (Gość. W mieście naszem bawi p. Andri- 
olli, nasz znakomity artysta malarz i ilustrator, 

— Obiad pożegnalny. Wczoraj, w sali klubu 
ruskiego, zwierzchnicy i koledzy, żegnali obia- 
dem składkowym ustępującego z urzędu w stan 
spoczynku, inżyniera gubernialnego p. Anto- 
niego Pancera. 

Jako długoletni inżynier gubernialny, odzna- 
czający się obok wybornej znajomości swego 
urzędu, niezmordowaną i sumicnną pracą, 
p. Pancer potrafił sobie zaskarbić uznanie wła- 
dzy i szczerą przyiaźń u kolegów; —żegnano 
go z szczerym żalem. 

— Z handlu zbożem. : Lublin.: W handlu zbo- 
Żem, w stosunku do ostatniego sprawozdania, 
niewidzimy żadnego polepszenia, jest on pra- 
wie zupełnie uśpiony -~-i w ciągu całego ubie- 
głego miesiąca, tylko bardzo nieznaczna partya 
pszenicy w cenie kop. 80 za pud, wysłaną zo- 
stała zagranicę. Teraz," kiedy wartość rubla 


na giełdzie berlińskiej obniżyła się znacznie, | 


w handlu zbożowym zapanowało większe oży- 
wienie i spodziewane jest jeszcze większe, je- 


żeli kurs się niepuprawi, co znów tak nagle ` 


nie jest przewidywanę. Zdaje się przeto, że 
kto posiądał większe zapasy, teraz się ich po- 
zbędzie, 

Ceny detaliczne za pud w miejscu są nastę- 
pujące: pszenica, kop. 85, żyto kop. Ó2, owies 
kop. 77, jęczmień kop. 65, tatarka kop. 88, 
groch kop, 9o, kartofli kop. 17. 

Ceny na hurt na eksport: za pud: pszenicy 
od k. 83 do 86!/,. żyta kop. 61, owsa k..771/,, 
jęczmienia k, 63, tatarki k, 87, grochu k. 9a: 
Mąka pszenna Ne */, rs. 1 kcp. 92, M 4, rs. L 
k. 87, M ?/ę rs. 1 k. 69, M 1/, rs. 1 kop. -69, 


PANNA MICIA. 


Obrazki galicyjskie przez M Poradowską 
tłomaczył z francuskiego 
ZDZISŁAW PIASECKI. 


Adwokat utkwił wzrok w Konrada: 

— Zarzucasz pan niesłusznemi podejrzenia- 
mi wiernego sługę! ` Ah! jesteś pan tymi sa- 
mym gorącym Konradkiem z dziecinnych lat, 
Przecież pan znasz despotyczny charakter swe- 
go ojca, którego ja jestem tylko powolnem 
narzędzieni. On się opiera wszelkiemi ulepsze- 
niom.  Kiedym radził wezwać pana, nazwał 
mię socyalistą! Pan byłbyś nas uratował... 
l dzisiaj jeżeli panu czas zabieram, to jedynie 
w chęci zaproponowania nowej kombinacyi, 
która zapewni panu gruby majątek. 

Konrad zamyślony nie przerywał mu wcale. 

— Tak, majątek, ciągnął dalej Jasowicz i 
w dodatku sposób nieomylny przekonania 
ojca pańskiego!... l dalej opowiadał, że w Ma- 
łopolu, w jednym z folwarków należących do 
dóbr Mirskich, mieszka chłop Piotr Bela, ma- 
jacy ziemię zawierającą w sobie naftę tak bli- 
sko pod powierzchnią, że wydobycie jej sowi- 
te zapewni zyski. Niestety grunt ten jest ob- 
ciążony długiem hypotecznym żyda karczma- 
rza; termin sprzedaży wyznaczony na 15 maja 
188... Jeżeli chłop nie'znajdzie skąd ratunku, 
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M1 rs. I k. 40, M2 rs, I k. 15, M 3 k. 80, 
M4 k. 55. Otręby pszenne k. 40, żytnie k, 50, 
makuchy k. 70, 

— Odznaczenie, Pan Bobrowski właściciel 
dóbr Snopków pod Lublinem, głośny na cały 
kraj hodowca koni i trzody chlewnej, jak się 
dowiadujemy, do mnóstwa odznaczeń, które 
otrzymywał na wszelkich wystawach tutaj 
i w Cesarstwie, dołączy jeszcze jedno, ponie- 
waż na odbywającej się teraz w Kursku wy- 
stawie rolniczej. otrzymał za traodę chlewną 
wielki medal złoty. 

— Na stan zdrowotny teraźniejszy wyrzekać 
niemożna, czego dowodem jest duża ilość wol- 
nych łóżek w tutejszych szpitalach. 

Oprócz odry, którą jeszcze nie porzuciła Lu- 
blina, Żadnych innych wydatniejszych chorób 
zakaźnych nie ma zupełnie. 

— Sprzedaż welny. Z powodu zbliżającego 
się jariaarku wcłnianego w Warszawie, dopeł- 
niono tutaj sporą ilość tranzakcyj na wełnę. 
W gubernii lubelskiej hodowla owiec 'odbywa 
się na większą skalę i to w wyborowych ga- 
tunkach, przeto wełna stąd pochodząca zawsze 
znajduje chętnych nabywców. Tylko zamożniej - 
si z ubywateli, lub mogący osobiście udać się 
z wełiuą do Warszawy, wysyłają ją na jarmark, 
resztą zaś stara się zbyć na miejscu. 

Płacono za pud wełny od 20 do 30 rubli 
stosownie do gatunku i czystości, a zakupem 
trudnili się bądź tutejsi handlujący, bądź też 
agenci kupców i fabrykantów zagranicznych. 

— (hińczycy w Lublinie, Po Indyanach, któ- 
rzy w roku zeszłym tak „świetne* zaproduko- 
wali się tutejszej publiczności i zmuszeni byli 
prędzej Lublin opuścić, niż się spodziewali, 
zjechali do nas dwaj Chińczycy, zamierzający 
jak się dowiadujemy w teatrze zimowym po- 
pisywać się ze sztukami  prestidigitatorskiemi, 


ziemia przejdzie do rąk żyda. Trzeba więc 
na gwałt zacząć roboty inżynierskie przed tym 
terminem. 


— Warunki zbyt uciążliwe, a termin za 
krótki z powodu zimy, która przeszkadza ro- 
botom, odrzekł Konrad. 

— Ale, odparł nieśmiało adwokat, zapro- 
wadziwszy system dobywania amerykański, 
o którym pan pisał w dziennikach, można by 
roboty przyśpieszyć... Ja bym panu materyal- 
nie pomógł... w razie potrzeby. 

Pociąg zatrzymał się. Była to okolica prze- 
siąknięta zapachem nafty, Ruch tu był bardzo 
ożywiony; pełno ludzi zaaferowanych wycho- 
dziło z wagonów. Było między nimi wielu 
właścicieli ziemskich ormian. 

— Jak się pan ma, panie Jasowicz! 

Adwokat się ukłonił, 

— Wiesz pan, wielka nowina; nafta wytry= 
snęła u Saskiego, i to jak, cała kaskada! 
Zeby tylko mie zwariował z radości! ' Sześć 
lat robił poszukiwania. Cały majątek wpako- 
wał w to przedsiębiorstwo, cztery tysiące 'zło- 
tych reńskich, a później sześć tysięcy złotych 
reńskich, a później sześć tysięcy złotych, któ- 
re odziedziczył po jakimś krewnym. Ciągle 
kopał i kopał! Dzisiaj rano nareszcie, jak 
buchnie nafta, trudno było nastarczyć naczyń 
i trzeba było wziąć +` rezerwuary z dystylarni. 

— A to szczęśliwiec! 


Konrad się przybliżył: 


— Przyjechałem właśnie badać grunt. Czy 
zdarzają się tu przy wydobywaniu nieszczęśli- 
we wypadki? 

— W naszej okolicy rzadko. Ale w Bory- 
sławiu przy eksploatacyi wosku naftowego by- 
wają często smutne zdarzenia. Rocznie racho- 
wano do tysiąca ofiar. Dzisiaj cyfra ta zredu- 
kowała się do trzechset osób. Wentylatory 
w kopalniach są źle urządzone, Chciaż spusz 
czający się do studni jest przewiązany sznu- 
rem, co pozwala go natychmiast wyciągnąć na 
świeże powietrze za danym znakiem, to jed- 
nak nim zdąży dać sygnał, ulega uduszeniu. 

Zaczęto następnie rozmawiać o procesach 
pomiędzy właścicielami wosku ziemnego. 

— Bywają częste kradzieże i oszustwa.— 
Pogoń za zyskiem odbiera ludziom wszelkie 
szlachetniejsze instynkty, mówił jeden z wła- 
ścicieli. 

— Jedziesz pan pewnie do' Wielkopola do 
ojca? zapytał adwokat Konrada. 

Zapytany odrzekł po pewnem wahaniu: 

— Prawdopodobnie tam wstąpię, ale dopie- 
ro po obejrzeniu wszystkich studni z naftą. 

— Gdybyś pan podczas tej inspekcyi był w 
Małopolu, nie zapomnij pan o Piotrze.,. 

— W każdym razie nie wcześniej 
październiku, odrzekł Konrad i wsiadł 
do wagonu, 


jak w 
szybko 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


a tymczasem dla reklamy odbywający spacery 
po miegpię Ty" -t ©) v 

Mieliśmy już dość nauki na długą przyszłość 
z powodu indyan i to nam chyba wystarczy. 
W każdym razie, galerya według wszelkiego 


prawdopodobieństwa mocno będzie w teatrze |. 


zimowym zapełnioną, gdyż chińczycy pokazy- 


zał T 


wali się nawet za, bramą Grodzką. 


Szkoda, .że tam nie ma odpowiedniego dof 
hec budynku. ŻE RA ZEW T iR: 


żałoby o- 


zdrowie; 
rządku. 
nuje tak złe powietrze, że można się stąd spo- 
dziewać wybuchnięcia jakiejkolwiek choroby - 
zaraźliwej. 

A jednak dezinfekcya tak niewiele kosztuje. 


utrzymują podwórza i ustępy w po- 
W przeważnej zaś ilości domów, pa- 


— Po- namyśle _„Wczoraj nad _ Bystrzycą na 


Kalinowszczyznie, przez długi czas siedziała 
jakaś stara kobieta nędznie ubrana, która to 
wstawała i zbliżała się do brzegu, to -nazad 


powracała na miejsce, szepcąc coś do siebie 
niezrozumiałego. Powtarzało się to kilkakrot- 
nie i zainteresowało przechodzących. Nare- 
szcie, jakby już po ostatecznym namyśle i na- 
braniu rezygnacyi, staruszka rzuciła się do 
wody w miejsce głębokie, z zamiarem samobój- 
stwa i zaczęła tonąć. 

Na krzyk ludzi przypatrujących się dziwne- 
mu zachowaniu się tej kobiety, nadbiegł nie- 
jaki Gawriłow, który rzuciwszy się do wody 
wydobył niedoszłą samobójczynię.  Opiła się 
tylko wody, przemoczyła ubranie i na tem się 
skończyło, gdyż ją odratowano zupełnie. 

Staruszka nazywa się Ludwika Krawczyk, a 
co ją popchpęło do zamiaru odebrania sobie 
Życia trudno się było dowiedzieć, należy je- 
dnak przypuszczać, że bieda. 

— Kradzież. Podczas loteryi fantowej, z je- 
drej z altan skradzione zostało palte letnie 
wartości około rs. 25 i letni płócienny mundur 
oficera straży ziemskiej. Złodziej przegrawszy 
na loteryi, chciał zapewne powetować stratę, — 
Poszukiwania zostały rozpoczęte. 

— 0d pioranu. W dniu 30 maja, we wsi Cy- 
ców w powiecie chołmskim, szalała przed po- 
łudniem burza połączona z ulewą, która wkrót- 
ce ustała. 

Kiedy już burza przechodziła, gotująca obiąd 
żona właściciela kolonii Nr. 43 Daniela Ke- 
dyny wyjrzała przez okno, od którego następ- 
nie wracała do komina. W tej właśnie chwi- 
li, wpadł do chaty przez okno piorun, który 
Kedynową położył trupem na miejscu, a dwu- 
nastoletnią jej córkę znajdująca się w pobliżu 
matki tak mocno kontuzyował, iż przez pewien 
czas była zupełnie bezwładną. Matki pomimo 


natychmiastowego ratunku, nie zdołano już 
powrócić do Życia, a kontuzyowaną córkę 


odesłano na kuracyę do Chołma i jest nadzie- 
ja, iż powróci do zdrowia, ZĘ 

— Kradzieże i rozboje, We wsi Miłocin pod 
Nałęczowem, złodzieje umyślili w nocy okraść 
dwór. W tym celu jeden z nich ulokował się 
w kląbie naprzeciw okna pokoju sypialnego, 
a drugi zdjąwszy z siebie buty, palto letnie, 
czapkę, mankiety ze złotemi spinkami i chust- 
kę do nosa z znakiem, w której było kilka 
jaj gotowanych na miękko, zabrał się do wy- 
jęcia szyb. Przy tej właśnie czynności został 
spłoszony przez powracającego z oficyn do 
dworu lokaja, człowieka młodego i silnego. 
Ten ostatni puściwszy się za złudziejem w po- 
goń, byłby „ga niechybnie ujął, gdyby mie 
przeszkodził wystrzał z kląbu, dany przez dru- 
ziego złodzieja Kula przeleciała tuż koło 
ucha lokaja, który otrzymawszy takie wymo- 
wne ostrzeżenie, zaniechał dalszej pogoni i za- 
dowolnił się łupem, jaki mu pozostawił ucho- 
dzący złodziej, t. j. wyżej wymienionemi rze- 
czami wartości około dziesięciu rubli. 

Zaalarmowana wystrzałem służba dworska 
rozbiegła się po ogrodzie by ująć złodziei, 
lecz ci korzystając z popłochu uczynionego 
przez wystrzał, zdołali umknąć do pobliskiego 
lasu, w którym dnia następnego urządzono na 
nich obławę, lecz jak później okazało się, 
obława tropiła złodziei, a ci obławę, i tym 
sposobem polowanie nie udało się. 

Właściciel Miłocina tej nocy bawił w Nalę- 
czowie i nazajutrz po powrocie odpowiednio 
wynagrodził odważnego lokaja. 

W tym samym tygodniu. dwaj strażnicy 
z Kurowa spotkali na drodze do Markuszowa 


| odwiózł ich do N 


2 


gę. Strażnicy pomimo otrzymanych ran zdoła- 
li jednak, szablamiwytrącić„rewolwe 


rabusiów, i obszwładn E: ich, również 
O DOACE Walka ta i otrzyma 


| nądjeżdżający  włoś 


5 ne. 


Janusz. 


racyę. 


— Na zalożenie domu podrzutków w Lublinie, 
złożono dntychezas rs. 108 kop+' 94. |. 
+ Zmarł w Lublinie ś. p. Jan Nowacki kasyer 
tutejszej -stacyi drogi żelaznej nadwislańskiej, 
w wieku lat 68. 
KS "rasa 
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— Warszawa. 
Jeden z obywateli gubernii grodzieńskiej, za- 


kłada w mieście naszem sztuczną hodowlę 
kurcząt na wzór takiego rodzaju zakładów 
istniejących zagranicą. Marya z hr. Tyzen- 


hauzów hr. Przeżdziecka nabyła na wystawie 
pracy kobiet przedstawione przez zakład hrabi- 
ny Plater-Zyburkówny wszystkie ornaty i apa- 
raty kościelne za kilkaset rubli, a nadto zro- 
biła w tymże zakładzie obstalunek takichże 
przyborów kościelnych za sumę rs. 1000 Z prze- 
znaczeniem takowych dla biednych kościołów, 
Rzeźnicy tutejsi podnieśli cenę mięsa o 1'/, k. 
na funcie; podwyżkę tę rzeźnicy motywują su- 
szą. a stąd brakiem paszy. Kiepskimi są jak 
widać ekonomistami rzeźnicy warszawscy jeże- 
li nie wiedzą, że jak paszy brak, to cena in- 
wentarza spada. Fajerwerkerom, zajętym wy- 
robem prochu w fabrykach rządowych władze 
zwierzchne zabroniły przeznaczać godzin, wol- 
nych od pracy obowiązkowej na wyrabianie 
fajerwerków dla osób prywatnych; natomiast 
godziny zajęć w warsztatach i magazynach 
zostały powiększone, , Bawiący w mieście na- 
szem agent pewnego przedsiębiorcy berlińskie- 
go zamówił u faktorów znaczne partye grzy- 
bów, które mają być przeznaczone dla wojska 
niemieckiego, Statystyka przemysłowa za rok 
ubiegły wykazuje w Warszawie 46163 rze- 
mieślników, którzy wyprodukowali towarów 
na sumę rs, 40,008,480, zużywszy do tego ma- 
teryałów surowych za rs. 25,684,010; w po- 
równaniu tedy z r. 1887-ym, ogólna liczba rze- 
mieślników w r. 1888-ym powiększyła się 
o 2785 osób, a wartość wyprodukowanych przed- 
miotów wzrosła o rs. 3,793,380. 

— Kielce. 

W Sulejowie i okolicy, jak donosi „Gaz. Kiel.“ 
spadł ulewny krwawy deszcz. Po przejściu 
chmury, która hadciągnęła z południa, w do- 
łach f miejscach położonych niżej, potworzyły 
się kałuże wody barwy czerwonej. Na razie 
sądzono, że barwa ta pochodzi z ziemi, gdy 
jednak spostrzeżono u robotników kopalnia- 
nych, że koszule ich z białych zrobiły się czer- 
wone, przekonano się, że chmura zawierała 
w sobie wodę z czerwonym barwnikiem, Część 
tej wody zebrano i posłano do analizy che- 
micznej. 

BCAA? 
Notatka ze sprawozdania Towarzystwa osad rol- 
nych za rok 1888, 

Wypracowany.przez-przewodniczącego w zae 
rządzie projekt ustawy przytułku poprawczego 
dla dziewcząt po rozpoznaniu w delegącyi Za- 
rządu przy udziale biegłych, zarządu w całko- 
witym składzie, delegacyi komitetu i saniego 
komitetu w dniu 15 września 1888 r. przedsta- 
wiony został władzy i po złożeniu żądanych 
przez J. W. Naczelnika kraju wyjaśnień, nie- 
bawem zapewne przesłanym będzie do za- 
twierdzenia ministeryum, 

Wypracowany przez przewodniczącego W za- 
rządzie projekt urządzenia wewnętrznego Osa: 
dy studzienickiej po przedyskutowaniu w spe- 
cyalnej  delegacyi « ma uledz ostatecznej 
redakcyi i będzie przedstawiony do za- 
twierdzenia komitetu. 

Opiekę nad uwolnionymi z zakładu, zarząd 
„poczytywał za jedno z najważniejszych zadań 
i dlatego też przedsięwziął mozolną pracę 
uporządkowania kontroli wszystkich wy puszczo- 
nych ze Studzieńca i zgromadzenia szczegóło- 


wych o nich wiadomości. Ostateczne rez y 
są następujące: do 1 stycznia 1889 r. uwolnio- 
no od otwarcia Studzieńca 403, z tych warun- 
"kowo w latach poprzednich 15 w r. 1888—17, 
zwrócono władzy 
wie. terminu, wyro- 
pośród uwolnionych wy- 
 zwolono na czeladników 61, (stolarzy 28, koło- 
dziejów 13, kowali 9, raw WE sĘewGÓW 4, 
iekarzy 3, ślusarzy 1). Posiada własne war- 
Fao e A 34, żonatych 17, pozo- 

pod opieką 133. Sprawuje się: zupełnie 


: A W 
„| dobrze 200, nieźle.2 krane mają stałych 


miejsc i sposobu zarobkowania), sprawowanie 
niewiadome 99 (po większej części tych, któ- 
rych zabrali rodzice przy opuszczeniu zakładu). 
Recydywistów od otwarcia osady w r. 1878 
było: w pierwszym roku po opuszczeniu zakła- 
du 3, „podczas „trwania opieki 5, „po ustaniu 
opieki t» je po dojściu do- pełnoletności 12. 
Za szczególnie troskliwą opiekę zarząd złożył 
podziękowanie ks. Gizaczynskiemu w Mszczo- 
nowie, ks. Grabowskiemu w Rawie, ks. Osiec- 
kiemu w=Jeruzalu, ks. Sliwińskiema w Włoc= 
ławku; członkom korespondentom: Anton. Bą- 
kowskiemu w Końskich, Aleks. Karszo-Siedlew- 
skiemu w Opoczyńskiem, Józ. Gutmanówi w Ra- 


domiu; sędziom gminnym: N. Modlińskiemu 
w Zastawie, T. Tabaczyńskiemu. w Dębowej 
Górze; członkowi honorowemu K. Małagow- 


skiemu w Skierniewicach. 

Co do funduszów. Towarzystwo otrzymało 
jeden tylko zapis ś. p. Józefa Rajchmana ru- 
bli 1,000. Myśl podniesiona przez prezydenta 
Starynkiewicza, aby  kapitalizować składki 
członków honorowych znalazła chętnych na- 
śladowców, przybyło bowiem 28 członków sta- 
łych, którzy wnosząc po too rub. lub więcej 
jednorazowo, są już nadal uwolniani ód opłat 
rocznych i zaliczają się do dobrodziejów za- 
kładu. Ilość członków honorowych znacznej 
uległa redukcyi. _Wykreślono +452, przybyło 
zaś tylko 83, pozostało na r. 1889 członków 
honorowych 1,433. Zaległości ze składek umo- 
rzono 23,534 rs., pozostało zaś do zrealizowa 
nia 20,847 rs. Zaległości w opłacaniu składki 
nie było tylko w powiatach: łowickim, mazo- 
wieckim, makowskim i augustowskim. Docho- 
du wogóle było 40,226 rs. 11/3 k. (wtej cyfrze 
ze źródeł ekonomicznych osady 3557.72, z war- 
sztatów 6496.59'/+). Wydatki wyniosły 40203 rs. 
61, k. (różnicę pokryto z remąnentu r. z.), 
obok czego Zarząd złożył podziękowanie dy- 
rekcyom dróg żelaznych zwłaszcza warszaw- 
sko-wiedeńskiej, redakcyom czasopism war- 
szawskich i prowincyonalnych i wielu maga- 
zynom, dostarczającym produkty za przyczy- 
nienie się do znacznego zaoszczędzenia wy- 
datków. ( Dokończenie nastąpi.) 

RASA O LE 


Z GAZE! RUSKICH. 


„wiet“ dowiaduje się, iż przy głównem tow, = 


rosyjskich dróg żelaznych, utworzoną została 
komisya specyalna. w sprawie, zaprowadzenia 
na kolejach wagonów sanitarnych dla chorych 
i rannych. „Grażd.* doncesi, iż kilku fabrykan- 
tów tabacznych zwróciłorsię do rządu z proś+ 
bą o pozwolenie urządzenia na stacyach ko- 
| lejowych skrzynek automatycznych do sprze- 

daży papierosów i cygar. / Tenże organ podaje 
| wiadomość, że kilku techników rosyjskich wy- 
ralazło nowy rodzaj. prochu, niewydającego 
| dymu. „Petersb, list“ zaleca osobom: udają- 
| gym się na wystawę paryską nadzwyczajną 
ostrożność w zawieraniu znajomości w, podró- 
ży. Pomiędzy innemi dziennik zwraca uwagę 


na nową sztuczkę, „zawsze pomysłowych 
szulerów kolejowych. Jest nią gra „w konie“. 
Gracze używają trzech kart z, wyobrażeniem 


koni trzech rozmaitych maści: karej, kasztano- 
watej i siwej. Karty rzuca się na stol i gra- 
jący zgaduje, która z kart ma rysunek konia 
kasztanowatego, Zwykle dla zachęcenia szu- 
lerzy rzucają karty niezręcznie, tak że grają- 
cy widzi wyobrażenie koni podczas ruchu; na- 
stępnie rzeczy się zmieniają: grający wciąż 
przegrywa dla prostej zresztą przyczyny, śe 
karta z kasztankiem opatrzoną jest W przy- 


rządziki zmieniające maść konia w mgnieniu 
oka. „Now,“ dowiadują się, iż do ministeryum 
oświaty wniesiono projekt, tyczący się zmniej- 
przeznaczonych na zaję- 
nauko- 


szenia liczby godzin, 

cia szkolne we wszystkich zakładach 

wych oraz przedłużenia wakacyj. 
—m*PBr——— 
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w latach- poprzednich 12, 
-.poprzedze26, | M0 r.-A888-22) 


SZARADA. 
(hr. St.) 
Kto pierwsze trzecie, napad gniewu miewa; 
Drugie wspak nagrodą, jak wiara opiewa; 
Drugie trzecie zawsze w żywym inwentarzu, 
Miejże ich najwięcej panie gospodarzu. 
Cała w sielance mało serce WZriszy, 
Zwłaszcza gdy fałszywa i razi nam uszy. 
s Znaczenie poprzedniej -szarady: «Pokolemie+. g 
Dobre rozwiązanie nadesłał pierwszy Czesław 1. 


Przegląd _ Polityczny. 


W przedmiocie obecnych» stosunków Au- _ 


` „stryi do Serbii, rozpowszechniają niektóre 
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= gramu ekonomicznego w TIrlandyi. 


organa prasy zagranicznej doniesienia,  któ- 
rych wiarogodności sprawdzić „niepodobna. 
Tak naprzykład podała „Correspondence de 
Est“, a po niej „Independance Rumaine* 
wiadomość, według której, hr. Kalnóky, z po- 
«wodu obecnego stanu rzeczy w, Serbii, Wy- 
stosował do rządu belgradzkiego notę, za- 
wierającą formalne groźby. . Hr.. Kainoky 
miał, według nadmienionych Źródeł, „oświad- 
czyć w swej nocie, że postawa rządu serb- 
skiego nie jest bezstronną, a dalej nadmie- 
nić, że jeżeli Serbia stanie się ogniskiem 
agitacyi anty-austryackiej, z wielkim żalem 
zmuszony będzie zmienić dotychczasową 
bierną względem spraw wewnętrznych Serbii, 
postawę. W Wiedniu sądzą, że cała ta wia- 
ddomość jest zmyśloną, przyczem powołują się 
na charakter polityki austryackiej, unikającej 
wszelkich stanowczych kroków. Ze gabinet 
wiedeński nigdy nie był, i dziś nie jest sko- 
rym do akcyi czynnej, choćby tylko na po- 
lu dyplomatycznem, 0 tem wiadomo. ale 
z drugiej strony, wypadki serbskie zbyt bez- 
pośrednio obchodzą żywotne interesa monar- 
chii by w Wiedniu bezczynnie im przypa- 
trywać się mogli. Pogłoski zatem o nocie 
przez hr. Kalnokego do Belgradu wysłanej, 
nie mogą wydawać się bezwarunkowo nie 
prawdopodobnemi, lubo niezawiera ona mo- 
‘że groźby, o której wspominają zaznaczone 
powyżej organa prasy wiedeńskiej i rumuń- 
skiej. Natomiast pozbawioną zdaje się być 
podstawy inna pogłoska, o której donoszą 
z Paryża, mianowicie, że hr, Kalnoky za- 
żądał w Berlinie objaśnień w przedmiocie 
nukładn zawartego między Niemcami i Wło- 
chami bez udziału Austryi. Być może, że 
«v Wiedniu nie są zadowoleni z tego układu, 
ale objaśnień z pewnością nie żądali Zresztą, 
na przyjęcie cesarza Franciszka-Józefa za- 
czynają jaź w Berlinie robić przygotowania. 
Przyjęcie jego chcą uczynić jeszcze świetniej- 
szem, niż przyjęcie króla Humberta  Je- 
żeli zatem to ostatnie sprawiło w Wiedniu 
pod jakimkolwiek względem złe wrażenie, 
postarają się w Berlinie o jego - zatarcie. 
Żądanie objaśnień byłoby tedy zbytecznem. 
Cesarz austryacki przybędzie do stolicy Nie- 
{miec w pierwszej połowie miesiąca sierpnia, 
ale zabawi podobno tylko dwa dni. 

Gabinet lorda Salisburego zamierza na- 
reszcie przystąpić do urzeczywistnienia pro- 
Pierw- 
szym krokiem rządu na tem polu ma być 
osuszenie bagien, ciągnących się wzdłuż głó- 
«wnych rzek wyspy; tym sposobem znaczne 
przestrzenie kraju bęłą mogły być wzięte 
"pod uprawę. Rząd przedstawił parlamentowi 
pięć projektów praw, odnoszących się do 
zdrenowania rzek: Bann, Barrov, Shanon 
i Suck. Ze skarbu państwa na ten cel wy- 
płaconą będzie snbwencya 383,000 funtów 
sterlingów. Oprócz tego mają być wybudo- 
wane drogi żelazne. Deputowany irlandzki 
Healy, pochwalał projekta rządowe, uznając 
jego zamiar poprawienia ekonomicznego po- 
4ożenia Irlandyi. Inny jednak deputowany 
irlandzki QCongbeare postawił wniosek po- 


| A party przez deputowanego Biggara, żądają- 


a. EA 
cy, ażeby plan ulepszeń wykonany zostal 
przez parlament autonomiczny -i kosztem 
jego. Izba gmin wniosku tego nie wziąwszy 
pod rozwagę, rozprawy odroczyła. 

„/Według pogłosek ;obiegających w: Rzymie, 
wojska włoskie zajęły Keren,  Okupacya 
została podobno: dopełnioną bez'żadnych tru: 


| dności... Ludność. nietylko nie-stawiała oporu; 


lecz owszem, z radością” witać miała wło- 


'chów. -Tym sposobem, połowa programu. 
odnoszącego się do rozszerzenia okupacyi 


włoskiej, wykonana; pozostaje jeszcze zajęcie. 
Asmary, które wkrótce może nastąpi, ponie- 
waż powodzenie w Kerenie, zachęci zapewne 
do dalszej akcyi, tem bardziej, że wojsk abisyń- 
skich, oilesię zdaje, nigdzie w bliskości niema. 

Portugalski minister spraw zagranicznych 
Barros Gomes, w odpowiedzi na interpelacyę 
wniesioną 'w izbie deputowanych sejmu portu- 
galskiego, ciekawe dał objaśnienia w zakre* 
sie afrykańskiej polityki Portugali. Zazna- 
czywszy pomyślne rezultaty misyi porauczhi- 
ka okrętowego Cardosa, wysłanego nad je- 
zioro Nyassa, zapowiedział minister założe- 
nie stałej osady nad południowem wybrze- 
żem owego jeziora. Cel tego przedsięwzię- 
cia jest podwójny; najprzód osada ma za- 
bezpieczyć panowanie portugalskie w owych 
stronach Afryki, powtóre, usunąć argument, 
przez anglików przeciwko pamowaniu portu- 
galczyków nad jeziorem Nyassa przytaczany, 
mianowicie, że Portugalia nieposiada tam 
stałych osad. Rząd portugalski, w sprawie 
założenia w mowie będącej osady, .. liczy 
bardzo na poparcie ze strony misyonarzy 
katolickich, mających neutralizować akcyę 
misyonarzy. szkockich, których minister uwa- 
ża za głównych sprawców trudności, stawa- 
jących na przeszkodzie panowaniu portugal- 
skiemu. Co się tyczy zachodzących między 
Portugalią i Anglią kwestyj spornych, odno- 
szących się do nawigacyi na rzece Zambesśsi, 
oświadczył minister Barros Gomes, że Portu- 
galia nigdy nie zrzeknie się praw do tej 
rzeki, przyznanych jej na afrykańskiej kon- 
ferencyi berlińskiej  Prawom tym Anglia 
tak samo zaprzeczyć nie może, jak i prawu 
przysługującemu Portugalii na równi ze 
wszystkiemi innemi krajami świata, rozsze- 
rzania swoich posiadłości w kierunku środ- 
kowych krajów Afryki. Niemniej przeto 
położył minister w końcu nacisk na koniecz- 
ność porozumienia się z Anglią w przedmio- 
cie Afryki Wschodniej, W. tym celu też 
zawiązaną została między dwoma gabinetami 


wymiana zdań, niemająca urzędowego cha- 


rakteru. Zobaczymy, jakie rezultaty Portu- 
galia osiągnie. Łatwo rokowania w żadnym 
razie nie pójdą, gdyż Anglia ma widocznie 
zamiar zagarnięcia dla siebie wszystkich 
krajów środkowo-afrykańskich, dotąd jeszcze 
przez ludy europejskie niezajętych. Cała 
środkowa Afryka od ujść Nilu do Przylądka 
Dobrej Nadziei, ma się stać olbrzymią kolo- 


nią angielską. (Wiek ) 


NOZE Z EE O ROR CE 


Szpagat do wełny od 10 kop za funt i wańtuchy w kilku gatunkach— poleca 99 
skład nafty postronków oliwy i t. p. y 


W. KUSZEWSKIEGO ul. Kapucyńska hotel Wiktorya. © 


podaje do wiadomości publicznej, 
że; poczynając, z d. 1-(13)-:czerw- 
ca roku bieżącego, zaprzestaje 
naliczać procenta-od rachunków 
bieżących = s5 


434-—3 — 1 


Na: wieś, o kilka wiorst od stacyi kolei dro- 
gi żelaznej Minkowice, „potrzebnym jest: 
Nauczyciel 
roczny, stały, nie gimnazista, lecz wyższego 
wykształcenia, do jednego chłopczyka 12 let- 
niego , już zaawansowanego w. naukach. — 

Wiadomość w Redakcyi. 427-3-1 


ieszkanie do wynajęcia od 1 Lipca r.b. 

RZ ulicy Krakowskie przedm. vis 4 

vis hotelu Saskiego pod M 179/80 

na I piętrze 4 "pokoje, przedpokój i kuchnia 

i na II piętrze s i 9 pokoi z kuchnię. Wia- 
domość w sklepie żelaznym Josfa Cukra. 
431—3—1 


Dnia 10-go b. m. zginęła: 
PAPIBEROŚNIEB: (porte-cigares) 
srebrna, wewnątrz pozłocona z literami. — 
Znalazca raczy oddać do Redakcyi za na- 
grodą, jeżeli takowej zażąda. 332-1-1 


SOLEC 


w gub. Kieleckiej pow. Stopnicki. 
Najsilniejsze wody siarezaną-słana, jod i brom 
zawierające; najskuteczniejsze przy reumaty- 
zmie, artrytyźmie, skrofułach i obrzmieniach. 
Kąpiele mineralne, mułowe, parowe, massaż, 
elektroteropja. Bale, reunniony; muzyka, 
czytelnia. Droga: Kielce skąd mił 8, do- 
rożką lub karetką pocztową. Sezon od 20 
Maja do 20 Września 222-7-4 


Apteka Br. Szulca 


otrzymuje w każdy piątek OSPĘ (krowian- 
kę) z Instytutu Dr. Stępniewskiego. 
347—10—5 


BUHAJ 


"i krwi Szwyc 18 mie- 
sięczny, zdatny do rozpłodu 
w Dominium Orłów (przez 
Krasnystaw gub. Lubelska) 
cena 70 rs. i 

6022 —429—2—1 
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U2 Skład egzystuje od lat 9 dawniej pod firmą Wł. Ostrowski postronki tylko wy- 


B 


robu Wojciechowskiego zaopatrzone w plombę fabryczną, na co należy zwracać g 
szczególną uwagę. i 


ti e 


Koniaki Krymskie 


TRZYMAŁ SKŁAD WIN 


ET 


STRZAŁKOWSKIEGO 


AT ga 


angielski i krajow ys ceglę i i glinkę ogniotrwalą, piece kaflowe z Kluczkowie, oraz 
CEMENT wii przybory do tychże poleca: 


T GrŁEJBOCIHLT—lublin Królewska Nr. 202. 
Tamże jest powóz Ww dob "stanie i uprząż na parę koni. do sprzedania. 


" AGENTURA HANDLOWA | maa 
MAKS SŁAWĘCKI i Ska. we sea. 


W LUBLINIE Krakowskie-Przedmieście dom. po-Kapucyński oraz Kantory w HRUBIESZOWIE i CHOŁMIE. 

Maszyny z fabryk krajowych i zagranicznych: KOSIARKI, ŹNIWIARKI najlepsze i ostatnich systemów: „ADRIANCE* i,, WOODA, 
(New Reaper) ŹANIWTIARKO-WIĄZAŁKI Mac-Cormika z Chicago: Grabie oryginalne „TIGER'* Stoddarda, — Pługi i Siewniki Rudolfa 
SACKA,— Młocarnie sztyftowe Lilpopa, Claytona i inne. Sprzedajemy w cenach Warszawskich — Posiadamy ustalone stosunki z pierwszo- 
rzędnemi domami handlowemi.—Przyjmujemy UBEZPIECZENIA Gradowe, Ogniowe i Życiowe.—Na składzie: MASZYNY, WORKI, 


Mdresować prosimy: 
Maks Sławęcki i S-ka 
"w Lublinie 


WAŃTUCHY, "NOŻYCE, SÓL,. GIPS, CEMENT, OLIWA, SMARY, SMOŁOWIEC, PROSZEK TORFOWY i t. p. ` 
Powierzone nam zlecenia załatwiać będziemy detalieznie i szybko. 406—12—5 
MŁODA OSOBA 
poszukuje miejsca w mieście lub na prowin- 
cyi do początkujących dzieci. Wiadomość 
zakład zdrojowo- Edain (w Galicyi) stacya: kolei Iwonicz) w Redakcyi. 418:—6—2 | 
Szczawy alkal: słone jod i brom zawierające GORE wi DRE daw 
skuteczne w chorobach skrofulicznych i ich złośliwych następstwach, w chorobach skór- | SE-_ż 8=-.=88 ż = 
nych syfilitycznych, reumatyzmie i w rozlicznych chorobach kobiecych ś IE S, SRA Ra ĘĄ aau GI 2. 
Kąpiele minerałne, borowinowe, igliwiowe, tnszowe i rzeczne. a 5 Le nA O SAS Za a, EE 
Mleko, żentyca, kefir, inhalaterium SĘ 3 fm £ dać S E 
Znakomita stacya klimatyczno-lecznicza. ŚsR”E' RECZ "Ś hii 
Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony, od 20 maja do końca września. JA 9.22 ZIP hoig WE 
Łekarz zdrojowy dr. KI. Dębicki b. asystent Klin. Uniw. Jagiell. o 5 T'S, S8ZYŻBŹÓ” s 2 
Prospekta DE franco me brwi Aiet 243—109 =. B = Mob 5 EYE g5 A i 
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|| EN RBS Ra Nio DE N 
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y EY ztabistrową białość, wzmacnia dziąsła i odświeża wybornie usta. Jest ZB = Z 5 z 2 S. N > 
~ to jedynie lekarstwo które skutecznie leczy ból zębów. || E Ę) Fa bys ge 8 z SiS 
Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytelnikom zwracając ich uwagę na ||F*Eg> S = go = 
ten starożytny i użyteczny preparat najlepszy z istniejących środków leczniczych | ZET: Bp "og szię sg o 
zapobiegający wszelkim cierpieniom zębów. | gi 7/ Su otóz: maio Gia (BĘ 
Oprócz eliksiru, wyrabiany jest jeszcze przez ©: O. Benedyktyhów proszek | 3 AEP w- z 08 ETAT & 
i pasta do oczyszczenia zębów, które również nabywać można we wszystkich | Rom Ss eoi g oki Stdew sia pinde 
zmaczniejszych perfumeryach, aptekach i składach  materyałów aptecznych. PZA YA BG Ę g go Bag; 
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BONTMERSKTet(om v LUBLINIE. 


CEMENT GRODZIEC i inny, dla dogodności osób kupujących sprowadzamy goiw pół beczkach. „CEGŁA OGNIOTRWAŁA. PAPA. 
i taa LE JA na. dachy — po; cenach nach; hurtowych po Wi beck 


A. W. HILDEBRAND i S+ W LUBLINIE 


ulica Poczętkowska dom nowo-postawiony Frycza zaraz za cukiernią Semadeniego. 
Wyłączna sprzedaż z zakładów fabrycznych L. Stumpfa z Kielc. -GIPSU ROLNEGO, SZTUKA'TORSKIEGO, CEGŁY OGNIOTRWA- 
ŁEJ. TRIPOLITU. Polecamy również: Proszek Otwocki.  Portland— Cement, Grodziec, na całe wagony po rs. 5 kop. 65 beczka. 
Piece Leopoldowskie. TLucernę oryginalną francuską, 


z Wydawca Bolesław Drué. J|osBoaeHo I[ea3ypow. Za Redaktora Zdzisław Piasecki, 


W Drukarni Rządu Gubernialnego. 


